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z a t e m  m ia ł  b y ć  p r ó b ą  sił ,  m o b i l i ­
zac ją  i ż y w y m  p o k a z e m  war tośc i  
h a r c e r s t w a ,  j ego  t ę ż y z n y  i w y r o b i e  
nia,  wreszc ie  w g l ą d e m  w jego n a s t r o  e. 
O p r ó c z  tego  d e c y d u j ą c e  w h a r c e r s t w i e  
c z y n n i k i  po s ta now i ły  p o k a z a ć  całości  
h a r c e r s t w a ,  d u c n a  P o zn an ia  i W i e l ­
kopolski  o r az  Po wsz echną  W y s t a w ę  
K ra jo w ą .

D o b rz e  się s ta ło ,  że na  miejsce 
z lo t u  w y b r a n o  P o z n a ń .  P o m . j a j ą c  
f a k t  s p e c j a l n e g o  nap ięc i a ,  s p o w o d o ­
wanego w y s t a w ą ,  P o z n a ń  sta] się od 
k i l k u  l a t  j a k b y  w y m a r z o n y m  te r e  
nem  na  zlot.  Dzięk i  w y tę ż o n e j  p r a c y  
k i l k u  p r a c o w n i k ó w  h a r c e r s k i c h ,  j a k  
W a s i l e w s k i ,  Śn iego ck i ,  K ra k o w ie c k i  
P o z n a ń  je s t  b a r d z o  s i ln e m  ś r o d o w i ­
s k i e m  h a r c e r s k i e m .  Siłę tę w z m ó g ł  
jeszcze  dz ięk i  p o z y s k a n i u  do a k t y w ­
nej  p r a c y  t a k i c h  ludz i ,  j a k  g e n a r a ł  
Ha l le r ,  w i c e p r e z y d e n t  Kiedacz ,  pre- 
z y d e n t o w a Ż y c h l i ń s k a  i wielu in*iycti. 
Pra ce  p rz y g o t o w a w c z e  poruczorio p. 
w ic e p r e z y d e n t o w i  dr .  R ieda czow i ,  
k t ó r y  się ich p od ją ł  i w y k o n a ł  z za 
d z iw ia ją c ą  e n e r g j ą  i o p t y m i z m e m .

Ś m ia ło  można  powie dz ieć ,  że z lot  
s ię udał .  P< kazał ,  że ha rc bs tw o  u m i e  
p r z e p r o w a d z a ć  m o b i l i z ac ję ,  że je s t  
d u ż ą  i c z y n n ą  s i łą  w n a s z e m  ż y c i u  
n a rndow em .  D r u g i  z lot  n a r o d o w y  
z g r o m a d z i ł  w obozie  około  s i e d m i u  
t y s i ę c y  ch ło p c ó w .  J e s t  to p r a w i e  
2§ proc .  s t a n u  l ic zebn ego  org ani zac j i  
a d w a  r a z y  ty le ,  ile z g r o m a d z i !  o s t a t ­
ni z lo t  w r. 1924 w W a r s z a w i e .  
P i e r w s z e  mie jsc e  co do  ilości ludz i  
n a  zlocie (904) os ią g n ę ł a  c h o r ą g i e w  
p o z n a ń s k a ,  d r u g i e  l w o w s k a  (684), 
d a l s z e  d w a  Ś l ą s k  i P o m o rz e .  W z r o ­
sło też  od r o k u  1924 bodaj  o 100 
p ro c .  w y ć w i c z e n i e  obozowe.  H a r c e r ­
s t w o  pos iad ło  i w z u p e łn o ś c i  opano­

wało s z t u k ę  ż y c ia  obozowego.  W  p r z e ­
c ią g u  dwóch dni  z b u d o w a n o  s p r a w ­
nie i do b rze  s i e d m i o t y s i ę c z n e  mi as t o  
n a m i o t ó w .  Z o r g a n i z o w a n o  je,  ozdo­
biono i z a a p r o w i z o w a n o  F u n k c j o n o ­
wało ono n a p r a w d ę  bez za rzu t u .  
Jeże l i  ci sa m i  ludzie  w raz ie  po t r ze ­
b y  p a ń s t w o w e j  b ę d ą  p r z e p r o w a d z a l i  
m ob i l iz ac ję  w o j s k o w ą ,  to wojnę  wy-  
g i a m y  z k a ż d y m  n i e p r z y j a c i e l e m .  
Zlot  w y k a z a ł  tez,  że h a r c e r s t w o  stoi 
na  w y s o k im  po z iom ie  w y ć w i c z e n i a  
h a rc e r s k ie g o  w in n y ch  dz ie d z in ach .

P r z e b i e g  z l o tu  b y ł  o p ró c z  tego 
ś w i a d e c t w e m  war tości  m o r a l n y c h  j a ­
kie h a r c e r s t w o  r e p r e z e n t u j e .  S t w i e r ­
dz ić  na leży z p r z y j e m n o ś c ią ,  że od 
roku  1924 pod nios ły  się w y b i t n ie  
t ak ie  w a lo ry  m o r a l n e ,  j a k  ka rn oś ć ,  
u m ie ję tn o ś ć  w s p ó ł p r a c y ,  s p r ę ż y s t o ś ć  
o r g a n i z a c y j n a .  M a t e r j a ł  m ło d z ie ż y ,  
j a k i m  Z w ią zek  H a r c e r s t w a  Polsk ieg o  
r o z p o r z ą d z a ,  j e s t  w j  rob i ony ,  zży t y  
i w y s o k  ego po kr o j u  m o ra ln ego .

Zlot p o z n a ń s k i  u ś w i a d o m i ł  ha rc e r  
s t w u  i s p o ł e c z e ń s t w u ,  że tego rodza ju  
p r zeds ię w z ięc i a  mo gą  b y ć  z rea l izo  
wane  bez  pomocy r z ą d u .  Zlot  b y i  
i m p r e z ą  s; m o w y s t a r c z a l n ą .  U d a ł  
się, j a kk ol w ie k  h a r c e r s t w o  nie o t r z y ­
m a ło  ze s t r o n y  r z ą d u  p r a w i e  ż a d ­
n y c h  zas i łków.

N a j w a ż n i e j s z y m  m oż e  w y n i k i e m  
z lotu to s tw ie r d z e n ie ,  że m ło d z i e ż  
h a r c e r s k a  ja k o  ca łość  j e s t  n a r o d o w ą  
i ka to l icką .  N a s t r o je  b y ł y  z b y t  w i ­
doczne ,  zD.yt s p o n t a n i c z n e  i n a  wy 
soki  ton  na s t ro jo n e ,  a b y  je  można  
b y ło  p o m in ą ć ,  A p l a u z  i e n t u z j a z m ,  
z j a k i m  b y ły  p r z y j m o w a n e  g a w ę d y  
pr zy  o g n is k a c h ,  s t w i e r d z a ł y ,  że har  
e e r sk i e  hasło . B ó g  i O jc z y z n a "  to 
m e  f r azes ,  a na j i s t o tn ie j s z e  p r z e k o ­
nanie .


